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31 Z U S "  O 3 i 3L

N A  P R U S K I  R Z Ą D  

POD FRYDERYKIEM WILHELMEM If.

7̂

V

szyftko zmienne w naturze. Nic dałego. 
Każda iftność d$ży.—  W okręgu przebiega uda* 

lony kres. Y pędzi z zwrotem na naypierwsze by
tu fwego ftanowilko.

Prawo to natury, powszechnym ieft.— Nim 
iftną—  poiedyńcze fzczeguły. Nim—  całkowite 
narody, i ludy.

Tak wzbiiaia fię władztwa, które przedtym ledwo 
widzialne były. Poftrzegamy\ z lekka wzroft ich, 
aż wreście—  i na fzczycie zupełności.

Lecz—  co tylko domozołowały fię kresu tegoi 
iuż uiftn^ł naypierwszy krok zwrotu wftecz. Zt^ż 
właśnie pewnością wygl^daymyicji^znikania, z 
któreśmy ich wzraftanie zważali.*?-̂

Prawdy te—  daia fię przyftosować do każdego z 
Europeyikich narodow. Ale zamiar móy ieft, wziąć 
pod te miarę fama tylko—  JPruJ&ą monarchią* 

Ta to tylko, i z Moikwa, wzruszyć może ba
czność Polaka. Ta tylko—  wolnego Polaka uftra- 
szaćby mogła.

Lecz ma ten Polak nowo dopocon^ wolność. 
Ta oddala od niego boiaźń i poftrachy.—  Ma uczu*

A a
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cie własney fwoiey potęgi. To go niezwyciężo
nym czyni.

Y dla takich to ia tylko piszę.
Podłe! lękliwe dusze! co na łam cień fil defipo- 

ty  iednego—  a iuż drżycie; Przedayni za ty 
rana złoto! co, wyftawianiem ogromności zbroy- 
ney Pruflciego króla, ufiluiecie oilabić ducha i uwzię
cie łię, w dzielnych rycerzach, w prawych miłośni
kach oyozyzny;—  nie dla was mole pismo!

Współobywatelom moim wiele dziś natym zale
żeć powinno, aby mieli przed fiobą dokładny obraz 
ninieyszego w Pruiiech rządowego ftanu.—  Do
świadczę go im podać. Ale wprzód zwrócę ich ba
czność na rząd jjj'zeszly.

Bo pod drugim Fryderykiem, ftan Prułkiego rządu, 
kwitnął nayokazaley. Znim—  dopiął fizczytu fwey 
mayogroinnieyszey wielkości, i w momencie, w 
łttórym zszedł Fryderyk, ftan Prufs, zaczął wątlić, 
i zbliżać fię—  do upadku. (V )

i ' ’ V

4

JPokąd żył Fryderyk drugi, Prusak, był to wła
śnie polubowny fędzia całey Europy.

Przymierza dworow,  całą rzeszę Niemiecką z 
Prufsami fpaiafy# Związek to był, tak zyłkowny 
dla urządzeń Niemieckiey rzeszy, iak fzkodiiwy, dła 
powodzeń cesarza. Fryderyk drugi, dowodźca i 
twórca takowego przymierza, zrządził fobie prze
zeń naywiekszy wpływ w interefsa Rzymłkiego 
pańftwa.

Nie cesarz, iak bywało niegdy, ale Fryderyk 
drugi, u wyrocznia! obrady rzeszy. Fryderyka woli— • 
yszyscy fię naufieli powodować Niemcy Xiązęta.
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Tym związkiem Prusak, ftał iię Auftryi niety
kalnym, a ftrasznym. Samey fie tylko ieszcze mógł 
obawiać Moikwy.

Lecz i z Moikwą fkoiarzył hę Prusak, traktatem,
1 7 6 3 .

Mofkwa i Prusak rozerwały Polikę.
Ciągła woyna z Turkiem, nie dopuściła Moikwie 

nieprzyiscielfkich przeciw Prusakowi kroków. A  Pru
sakowi, Dania, i Szwecya, za przykazanie ftały.

Gdyby nie to; król Pruiki—  takiemi, przy ia- 
kich był, związkami, i potęga, mógłby fig był 
ftac, tak daleko niebeśpiecznym Moikwie, iak nie był, 
i w fiedmioletniey woynie.

Ten to był właśnie ftan polityczny Prułs, w o- 
ftatnich latach rządu Fryderyka drugiego.

Wewnętrzny ikład i urządzenie Prufs, niemniey 
były przedziwne. Wszyftko tam odpowiadało ieni- 
uszowi władzcy fwego.

Armią— całą omal, fkładał zadawniony, a do
świadczony boiarz. Żołnierz—- świadek wielkich wo
dza fwego czynów, nieznał niebespieczeńftw, kto- 
rychby fię lękał. Szedł im w brew pod dowódz
twem Fryderyka, i wszyftkie, wielkomyślnie poko
nywał.

Karność, i poftuszeńftwo, naysurowiey doftrzega^ 
ne były. Lecz tez za to, żołnierzowi^ na niczym 
niezbywało, co  mieć powinien.

Doświadczeni, a pofiwiełi w woynie officyerowie, 
ienerałami byli. Chęć w nich ftawy, i miłości ku 
królowi, fpragniała fię za wieikiemi czyny, i do
kazywała ich.

Lecz tez król, nie zaniedbywał niczego, do uzy- 
wnienia, i uftalenia ducha tego. A tak i tu. ów 
przenikliwy znaiomca ludzi, Fryderyk drugi, ni© 
zboczył od iwego ceiu.
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Tenże fam duch ożywiał—  i obywatelftwo.
W całey Europie nie było narodu, gdzieby fpra- 

wiedliwości dopełniano ścisiey. Kameralne Prufkie 
w Berlinie fądy, był to fzanowny, i pełen zaftug, 
lkład mężów, w wszelkich, drobnofłkach nawet, u- 
wyroczniaiący prawa.

Gospodarftwo kraiowe, nie nakładało ‘ucifków. 
Szło torem prawa, i uftalonych prawideł.—■ Po
datków niewymuszano więcey, nad możność ftanu 
i dochodów każdego.—  Zakładano rzemiofła i rę- 
kodzielnie, a byłe iuż, wzmacniano i zlepszano.

Lecz;—- co nadewszyftko krępowało Pruiki na
ród do króla i rządu, była to — nayrosprzeftrzeii- 
sza, religii, i mówienia wolność,

Mufi to brzmieć fprecznością, co ia mówię!J— 
Jak to?—« Poddani Pruscy?—  Pod Panowaniem 
despoty?—  A mieliby używać naywiększey wolno
ści?— Wolności—  iaką tylko- w podobnym rządzie, 
Wyftawić fobie można?—  Używali iednak.

Wolność ta—  była to zasada rządowa. Przeż 
nią» Fryderyk drugi, wszyftkiego dokazywał na pod
danych fwoich,

„  Mówcie, pozwalał im, i piszcie, co  chcecie! 
„  abyśęię tylko należycie uiszczali podatki, i fto- 
?l sowali (ię do praw—  rządowych,

Jakożkolwiek bądź; urządzenie to Prufs, pod Fry
derykiem drugim, przednim fię wydawało. Iftota 
Iednak iego, i w gatunku, i zasadach, dość była za« 
flabą, I, aby mu zapewnić trwałość; koniecznie 
trzeba było iakiego—* Fryderyka drugiego,

W famey rzeczy!— Utrzymać armią, bliiko od 
dwóch kroć fta tyfięcy luda,—  zapewnić fobie tak 
świętną okazałość, w kraiu, na trzy tyfiące, pięć 
fet, czterdzieści, mil czworogranu rozległym,—»
w tak po macoszymm od natury opatrso*
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Dyni)—  w kraiu zaludnionym fześcio milionami 
dusz, a nie przynoszącym, iak tylko dwadzieścia 
fześć milionów dochodu,— to wielka rzecz była i 

Zatym ;—  iak tylko zszedł Fryderyk drugi, Prus-
s y — ftabiec poczęły.

Oblaik dzieiów Fryderyka, mamił poniekąd nie
których polityków, w początkach naftępnego rządu., 
Innych, utrzymywał w fzacunku, napełniony ikarb* 

.Naftąpił wielki Fryderyk Wilhelm.

W»» ielki Fryderyk Wilhelm, tuż po obięciu rządu, 
Wywnętrzył swe siły.— Na cóż?— Aby, ikąrb wypró
żnić , a flawę poprzednika—■ zeszkaradzić poftępkami 
własnemi.

„Woyną się ftał, myślał sobie, twoy poprzednik 
„Wielkim ! Woyna i ciebie unieśmiertelni! ”

Nakazuie natycbmiaft , tyło kosztami wyftawio- 
nym swym woyikom , aby wpadły w Hollandyą , i 
ukarały.—Kogóż? — Całą Hollandyą ? — Nie ! — Garft- 
kę patryotów. A  to — za niegrzeczność , sioftrze 
iego okazana.- o .

O ! cóż to tam za świetny był fkutek bohaterftwa. 
iego! Zewsząd zwycięztwo wieńczyło woyika iego. 
Zadnio mu się miafto niezdołało oprzeć.—• A  miaita ; 
te były — bez broni , i bez ludzi.

Wreście; {kończyła się woyna — na Iłowach. Bo i 
od iłów zaczęta była.— PrulTom z niey ani naymniey 
nieprzyszło. A  Fryderyk Wilhelm ubolewał, iż, nie 
sam w swoiey przenayiaśnieyszey osobie, uszczkną!*, 
naypierwsze wieńce.

Lecz — ościennym Narodom wyprawa ta otworzy
ła oczy.

Wzrok ich przedtym , ućmiony był białkiem wiel
kości Pruikiego domu. Teraz, lepiey go zaczęli wy
mierzać, Ba nawet; niektórzy ośmielili się, aż ga
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Wfkróś przeniknąć, i wcisnąć się wzgłebż Pruikie- 
gó rządu.

Tam zaifte, i śladów, nie-znajeiii tego, w co tak 
wprzód zawierzali 1» rwąła się żółć w nich , na ta
kie uwodzenie siebie.

Jhfic iednąk nied di poznąć tego po sobie. Owszem 
na o k o , zdyiwdi się uzn iw; ć Prufką potęgę. Lecz 
w f$eą i swey , da:eko inny przedsięwzięli układ.

T ką , hau inne Auftrya była
Jozef II. iedynie na to się uwziął, aby nazad od ' 

.zyilitd utr ęouą wpływność t w uchwały Niemiwckiey 
rzca.zy. — Ófltabty przymierza rzeszy. A  Leopold do
kona i t co J oze f  był zaczął.

Lecz i ftii, król PrułkL osądził* za konieczną, zno
wu się ok 'żać w całey swoiey wielkości. I w sa- 
tney  'rzeczy  , iedyna to była pora.

Graffo wi Herzberg iuż się omal nieudnło , wznieść 
nażad Prussy do owego sz czy tu ,  z którego iuż po- 
grązly były Za iego por .dą , nakazał krćł z nad- 
zwyczayncmi koszty , woyfka swe wyftuwić, w go 
towości do bodu.

Prusak — wtargnął do Sląfka.
Prusak na Polszczę — wyłudził przyinzń.
T o  gdy mu się udało , i Leopold nie był ieszcze 

cesarzem. Uwikf my był z Turkami woyną Cze
chy „ odftępowdy go. ś

Tu to król Pruiki, —  gdyby się był w żadne ugo
dy niewdawał, — byłby mógł dom Auftryacki na 
wieki odsądzić i od eesarflkiego tronu. S ą ik ,— owszem 
i Czechy , mógłby mu był oderwać* A  z Prussami 
i  Turkiem, zmusić go do pokoiu.

Pokóy ten* o ft dii łby na wieki dom Auftryacki, i 
zrobił — bezob ¡wiiym.

Lecz, Leopold, i K unitz, przednie się umięli wy- 
&£.* ignąć x z tak haniebnego ftanu. Herzberg pier
wszy tm  ra s % musiał uledz,

& m m  ©wą Kęnwincya w Rńcfanbzchi wie
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ieft tu podobno doft itecznie znana * zechcę tedy, rzu- 
eić tu rys, iey przyńaymniey.

«1. u i 41 ■ -W , . ««W«-» »555

I  odług planu Herzberga — król Prulki nie miał się 
wdawać w naymnieysze ugody. Iść ty łko mi. ł wciąż, 
da Czech, i Auftryackiego Szalka. Lecz . że tego 
ciężko przyszło dokazać, inne więc przedsięwzięto 
zamyfty. T o  ieft =

Król Węgieriki i. t d nazad Polszczę odftąpi Gal- 
l i c y i ,  a za to , nazad z ftrony Turcyi nadgrodzonym 
będzie. — Polika przeciwnie, — w nadgrodę kosztow 
króla Pruikiego, wypuści mu Gdańlk , Toruń, i część 
krain, W dzierżawę.

Można było poznać , iż układ ten, Auftryi nieprzy- 
padł do smaku.

Dwór Londyńiki, na ten czas nieżyczył sobie ie- 
s zcze  , aby król Prulki posiadał Gd ńik i Toruń. 
Ąuftrya więc udała się pod Angielfkiego pofta.

Ten użył owych sprężyn , przez które zawsze u 
Pruikiego króla wszyftkoś mógł wikórać.

Pieniądze, rozftrzygły los. A król, tak sumienny, 
doiętym zoftał zgryzotą bezprawia . z grabieży ziem 
Poilkich , do których nie miał niytnnieyszego prawa.

Dał więc nakaz miniftrowi Herzberg , innych cale 
ułożenia warunków. I tak zawartym zoftał ów prze- 
fławny Reichenbachlki pokóy.

Tak tedy Fryderyk Wilhelm, iuż to raz drugi, 
poszedł precz z swoim w oylk iem , naymnieyszego 
kraiowi swemu nieprzynióftszy zylku,

Lecz za to nabył naydroższego imienia ; Sprawcą 
pokotu.

J koż natychmiaft, Auftrya, i Molkwa, musiały za
wrzeć z Turcyą pokóy. A  na dowód wzdzięęzno- 
§ei swoiey , wszyftkie, wyprawiły do Berlina, nay- 
wspanialsze poselftwo,

l to iuż wszyftko b y ło ,  co z tak licznych n ¿kła* 
¿ów uzyikai Wiifeelną*
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Leopold przeciwnie: — zoftał cesarzem , wyrwał s  
toni swoy kray , i ieszcze puzdobywał niemało.

Moikwa zaś przemyśliwała tylko nad sposobami, 
swey zemfty , i wydarcia nazad Leopoldowi wszel- 
kiego wpływu do Polik;.

Wnet przyltaie i na t o ó w  powolniuteńki Fryde
ryk Wilhelm. Serdeczna przyiazn między Moikwą 
a Pruffem! Odnawia się przymierze, tysiąc, siedmset, 
sześćdziesiąt, trzeciego. A  bogoboyny ten, i po
bożny król, łamie z Poliką świętość przymierza i 
wiary. Porzuca ią własnemu iey losowi. Wyft wia 
na zemftę Moikwy. Do którey okrucienftw sam się 
nakoniec przykłada.

Lecz* aby z tak przechlubnych tego iedynow adz- 
c y  c z y n ó w , nic a nic nie opuścić ; koniecznie tu 
muszę przedftawić , ow ą , tak szczęśliwie zawartą, 
Pihncką Konwtticyą.

IO

i  ilnicka konwencya, zrobiła Fryderyka Wilhelma, 
Współ działającym gromcą, tak przezwanych—bunto
wników Francuzkich. Ona, mu otworzyła obszerne 
p o le ,  iuż usychającemu za Iławą, i wielkiemi c z y 
ny. Ona dziedzinę iego zabeśpieczyła od Auftryi , 
a na Pollkę —  ze wszyilkim przepuściła Molkwę.

Co zyfk ił Prusak , przez takowy związek z Mo
ikwą i Auftryą; c o ,  przez takie zaofiarowanie Pol- 
i k i ; widok to ieft , nieuchronny przed nikim, bacznie 
zgłębiającym rzeczy /

Iftotnych zyfkow , pewnie tam nie było. Lecz 
czy fto  — uroione. A  to, na króla pnącego się do 
Iławy , i nadzwyczaynych c z y n ó w , — nadto ieft.

Gdyż pewna, iż zawierać komu soiusze z swym 
nieprzyiacielem dziedzicznym, dla ftłumienia tegoż 
swego dziedzicznego nieprzyiaciela; ieft to cale 
nadzwyczayna , i przeciw przyrodzonemu biegowi 
rzeczy* Otoz, co było wypadkiem z Auftryą,
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Lecz Fryderyk Wilhelm — cale a cale nie polegał 
na tym.

Przekonany w sobie o własney bezsilności, sądził 
iż nie może nic lepszego uczynić , iak, zobowiązać 
sobse . Dwór Wideńlki. —  Pora też do tego , 
właśnie na ten czas naysposobnieyszą byłi.

Mimo t o ; miał on tu ieszcze przed oczyma , iak 
naypięknieysze , widoki Iławy.— Sła\x’-y; którey nie- 
tylko , niechcial m wet Xciu Erunświckiemu odftąpić, 
lecz sam ią chciał zbierać.

Nayogniftsza w  nim wyobrażenia dzielność , w 
naytęższych mu takowe sceny wyftawiała ubarw e- 
niach. Oglądał iuż w duchu, iak, cała Francya, 
trętwieiąca przed iego nieprzezwyciężonemu huicy , 
czołga się do nóg iego , i żebrze o łajfke. A  on w 
środ tryumfów wftepuie do Paryża. Uftala w nim, 
despotyzm na wieki. Uroczyftuie w nim na rodzi
nach swoich. A  na łon ich cór Francuzkiey zitmi „ 
okrzepcza, się naypełnieyszą rofkoszy, nadgroda, za 
tyło Wytrzymanych trudów i znojow woiennych.

Lecz Champagnikie wino, niezalubowało, ani królo
wi , ani iego rycerzom. Tak ich tęgo zalało , że  , 
coby mieli wprzód, w  tył awansowali. A ż  na koń
cu kampanii, dałey się zcafnęii, niż, zkąd wyruszyli 
byli.

Dobrze się tedy dało królowi we znaki. Odtąd! 
niechciał iuż woyny na niepewne prowadzić.

Żąda więc od Moikwy i Auftryi , w  nadkład w o
iennych kosztow, — Wielkiey-Poilki. Ale mu odirio- 
Wiono. — Cóż się dzieje ?

Knuie z Dumourierem układy/
Co tylko od Francyi odebrał jna piśmie zaręcze

nie nadkładów , w  przypasku chęci, zawarcia z nią 
pokoiu ; wnet leci, z uwiadomieniem o tym, Petera 
burgikiego, i Wiedeńlkiego, dworów.

A  teraz-że, pyta , odftąpicie mi Wielkiey-Poilki 
\Y nadkład? — Otrzymał.
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Nic to "tedy, że Fryderyk Wilhelm , z Polikini 
narodem , obszedł się» w tak iwy wyższym święto
kradztw.! ftopniu. — Nie. —  Jemu ieszcze pot zebu 
było  , wydrzeć do siebie ziemie Polikie, a, byt Pol- 
flu wyftawić, na naysroższe razy.

0  drodzy współ-bracia ! Takim to był Fryderyk 
Wilhelm , co go podchlebcy nayu'ubieńszvm zowią. 
Tak to robił król , któremu przypisuią, cnotę, i re- 
ligią.

Słupieiem nad bezprawiami temi A  z nami — 
Europa cala. Lecz — nie ma się czemu dziwić.

Prufki iaki iedynodzierzca— nigdy ieszcze inaczey 
niepoftąpił Król iaki Pruiki — nigdy ieszcze soiu- 
sznikom swoim niedotrzymał przysięgi i wiary.

A  Fryderyk Wilhelm — lubo w wszyftkich osobli
wościach iftotnie się odrodził od swoiego wielkiego 
ftry ia ; w uiszczeniu iednak takowych prawideł, ieft 
mu podobny — aż za nad to. (L )

Opuszczam ia , oczewifte w tey mierze, a urzę- 
downe dowody. Opuszczam, te wzorne tryby, przez 
jakie Berlińiki gabinet zwykł się posuwać z sweini, 
z  całey Europy , igrzyiki. Opuszczam i wszyftko, 
co  spływ ma na potomne zayścia. B o i to iuż aż 
za  nadto znane.

Znane ; iakim to losem wiedzie się Prufka prze
c iw  Francy i woyna. Wiemy ; iak to k ró l , Mogun 
cką twierdzę , złotą był przebił szwaycą. Pewniśmy, 
Sak ogólnie względem Poiiki, i reszty sprzymierzo
nych mocarftw , zachowuie się Prusak.

Kilka tylko ieszcze Iłów powiem, o świeżo zawar
tym posiłkowym przymierzu.

Już tedy Pruikie żołda&wo , w całym ciągu Fran- 
ęyfkiey w oyny , z samemi nawalczyło się trudy.

, okyło czterdzieści tysięcy zaofiarowano ąa rzeź.
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Już Wyludniono naród Ofł biły go podatki. Han
del znikł całkiem. Nad wszyftko to; mieszkaniec, 
niemirł ztąd ani naymniey użytku — Lecz to — nic!

Wilhelmowi na oitatnią hańbę, potrzeba ieszcze by
ło . zaprzedać. Anglii, i Hollandyi, sześćdziesiąt, dwa 
tysiące, cztery fta luda. A ] t o ? — aby nasycić swą 
chuć złota. Aby oftateczue puftki w (karbie , ile 
tyle zatkać.

Nie! — On tu ani wspomniał na to :  że poddani 
i e g o , nie sąć przecie bydlęta, iżby ie przedawać, 
i wlec na rżezowifko

On, ani wzglednął na to :  źe ta woyna , w ńay 
wyższym  ftopniu szkodną ieft władztwu iego. I że 
przez nią poddani iego ,  daleko utrapiaią się w iecey , 
niżby, może , ucierpiał inny iaki , w tymże sprzę- 
żaiu naród.

L ecz— cóż to ma obchodzić despotów —  dobro ich
ludów ?

Despotom— o swe ludy, tyle tylko chodzi, ile im 
potrzebny człowiek, do dopięcia ich wyszukanych 
uroień. Inaczey? życie u nich fta tysięcy ludzi , 
względem nabycia ki ku mil czworogranu ziemi, nic 
niezn aczy.

0  ludy ! Pokąd tylko rospościeranie granic , głó
wną będzie po ityki zasadą; pótąd szczęście naro
dów , nie może kwitnąć. Pomyślne chwile , w ten 
czas dopiero naftaną , kiedy cała przewrotność poli* 
tyki —  przepadnie.

1 to — blifko iuż ieft.

Dotąd o Piusach w  politycznym wgiędzie. Teraz 
nieco ieszcze o ninieyizych Prufs wewnętrznego rzą
du udziałaniach.

D-^woiftym dotąd, Prufkiey monarchii, węgielnym kasrtie» 
niem, były : — napełniony flcarb, i mnogie woyiko.
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Skarb Prulki —- tak iuż teraz wyfsany, ze, zafadzać fif
na nim, —  ż*l fię Boże.
Zbroyną siłę Prufką, —  podaie Raudel w fwey kronice rzą- 
d o w cy, na dwakroć fto tysięcy ludzi.

Ale — któżby też w ierzył, że to fą tez fame iefzcze 
w oyfka, które b y ły  pod Fryderykiem I I .?  —  N ie! — Po
łow ę ich teraz, zaym uią, młodzi, i bez doświadczenia, kan- 
toniści. Połowę drugą —  cudzoziemcy: Polacy, lub Fran
cuzi. A  w fzyfcy ci w k u p ię — ani ku fwoim, również nie- 
doyzrzałym  wodzom, ani ku iwemu królowi, naymniey nie- 
maią ferca.

I-że  to ieft i (lotną prawdą; oczewifte przekonani*, z 
ikutków, prowadzoney z Francuzami woyny.

Cóż tam zrobiły t e , — tak zawołane woyfka ? — N ic ! 
albo bardzo mało! A ,  i to mało, po więkfzey części, zdra
dą ty lk o .—  Bo też t o —  i nie mogło bydź inaczey.

Żołnierz —  ikoro tylko przekonanym ieft o nielłufzności 
fwey fpraw y; lkoro tylko w idzi, iak mało ieft w ftanie 
przewieść na fwym walecznym nieprzyiacieiu, walczącym 
za wolność; ikoro uznaie, iak dowodźcy iego niezgrabnemi 
fą ;  żołnierz, —  ikoro mu zbywa na naykoniecznieyfzych 
potrzeba h ; ikoro fię go pozbawia naieżytości iegq ; —  o ! 
taki żołnierz —  od razu traci ferce. Biie on s ię , — ale 
z chęcią przeciwną. Biie —  w przekonaniu : ż e , usiłowania 
iego nadaremne f ą , a ftrata go — pewna czeka.

Otoz to teraz w Pruikim woyiku tak iię dzieie.
Prulki żołnierz — w nąywyżfzym ieft ftopniu zrzędy. 

Bo go wiela, co mu fię należy, pozbawiono.
Prulki żołnierz —  wygląda z naywyżfzą tęiknotą —  

ofwobodzenia fwego.
Lecz —  daymy aa to : że Pruikie woyika, dotąd iefzcze 

żyw ią duchem Fryderyka II.
jednak pytam : w ninieyfzych okolicznościach —  mogąź 

one działać z tą fprężyftością, z dofadnością tą , z iaką dzia
ła ły  pod Fryderykiem drugim ?

Przeciw Francyi —  beśpiecznie rachować można Pru- 
fkiego w oyika, fto ty s ię cy , —  wraz z tem i, których na do
pełnienie, powyciągano z refzty  pułków.

Je ś li: więc. podanie rzetelnym ieft; zoftawałoby iefzcze, 
drugie fto tysięcy.

Z  tych —  w margrabftwie Erandenburglkim, w Magdeburg- 
ik iey, w W eftfalikiey, w Frankońfkiey , w łościach, osiada na 
załogach, naymniey czterdzieftu tysięcy. Tak, dia zabeśpie- 
czenia tych ziem , ia k , i dia dopełniania niem i, ftoiących 
nad Renem woyik. —  Sląik potrzebuie , naymniey —  dziefięć 
tysięcy ludzi, — A  Prufsy — właśnie tyleż,
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Zoftanie więc re f/ty  —  czterdzieści ty s ię cy , któremi, 
Król Pruflci, dla nieogolocenia fwego kraiu, mógłby niby 
coś zr* bić.

Lecz — jeżeli, co się w yżey rzekło , iści iię na Pru- 
ikim woyiku w ogule; tym £ę bardziey u iści, na tych —  
czterdzieftu tysiącach. A ,  co ztąd wypada; łatwo fobie 
wnieść każdemu.

Nad wfzyftko zaś, prawda ta , naypewrsiey się uifzczą 
W względzie —  vo yn y  króla Prulkiego z Poiiką ( c ) .

P Iowa żołdaiftwa, które on przeciwko nam w yftaw ił, 
fkłada iię —  lub z Francuzów, lub z rodowitych Niemców. 
A  ci oftatni, częścią —  podflępftwy i gwałtem poporywani 
z śrzcd fwoich. częścią —  iako poddani P ru fcy , musieli po- 
przysięgać zaciągom defpotyzmu.

I iądzicież bracia! źe tacy walczyć będą przeciwko 
ham ? —  przeciwko wolności ? —  Także to mało zawierza
c ie , w braci fwoich, miłości O yczyzny, iżby iię oni przy
kładać mieli do uiarźmienia fwoich włafnych braci? —  Nie! —* 
Prawdziwie nie! —-Prawdziwie, —  żaden z  nich nie uczy
ni te g o ! ^ i

Utatwiycie no im tylko fpofobność wymknienia s ię ! 
Przyrzfeczcie no im opiekę i beśpieczeńflwo! Pozwólcie no 
każdemu z nich poftąpić podług włafney w o li, i , lub przy
jąć woyfkową, lub zwrócić do oyczyftego gniazda; —  o ! 
polecą na wafze łono \ zwiążą iię z w am i! —  A  w ten czas—- 
któż się nam oprze ?

To —  tak dalece pewna, źe w  famym czasie zuchwało
ści Prufaka napadnienia nas z fwą zgraią , iuż zguba iego uw y- 
rocznioną zoftała.

Uciążonemu iuż iedną woyną z F ra n c y ą , co wypadało, 
ile możności, przedfięwziąć względem Poliki, było to , aby 
całą rzecz zdał —  na Moikwę.

Powinien był iefzcze —  dobrze wprzód wyrozumieć ce- 
farza. Dziedziczne ich waśnie, — zadarte, w czafach !Vurm- 
sera  , od woyik Pruikich z Auftryackiemi roflerki, —  uzyikane 
przez Prufaka, na powiatach Przyreńikich, na A n g lii, i Hol- 
lan d y i, aż nadto opłatae, za mniemane woienne nakłady, 
żo łd y , usiłowanie, zetknięcia fwych granic z cefarikiemi, 
przez świeżo napiętą grabież Poliki, —  urofzczenia do Au- 
ftryackiego Siąiką, i t. d .— o t o :  co się kazało dawno fpo- 
dziewać wybuchnienia wkrótce między oboma tey w alk i, 
na iaką się w ikutku iuż zanięfło, ieśli się fprawdza owa 
deklaracya, o którey, przez Miniftra cefarlkiego, do nay- 
w yźfzey rad y, podaniu, tak tu gęfto zapewniają w W arfza-.
wie.
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Z diugiey ftrony — na Śzw sćya i T)nmą, w tym ftarrg 
rzeczy , pilne król Pruilci powinien był mieć oko, nim na
padł na Poilkę. To — inną-by może dało było rzeczom 
Pi nikim połtać. Lecz — gdy wfzyftko opacznie pofzło; cóż 
w yp da ? oto —  nafteruiąca pewność :

K ril Pt afki —  nigdy nie m ógł byt podnojic przeciw ToU 
fzcze woyr.y A  , że podniojł ;  —  Polfka n iczego , — -  Pi u- 

fa k  —  wfzysłkiego fię ma Lękać.
Ja  to twierdzę — nie przez fam tvlko wzgląd na powo

dzenie oręża. T w ierd z ę ;— przez baczność, na wewnętrzny 
lian, i obroty izadowego w Prufiech lkładu.

Woyna z Francyą, iakokolwiek bądź w odległości pro
wadzona, naysilniey iednak przyprawiła P ru fy , o ufzczer- 
b ek , w rolnićtw ie, w handlu , w dorobkach.

Już to tysiące rak oderwano od unrawy ziemi* a po
wleczono ie, na rzezowifko. Choć to Prufsy, ze fwemi f/e- 
ścio mi Hienami miefzkańca, iak aayofzczędniey poitepować- 
by miały.

Tu — upłakuie zgrzybiały oyciec po ftracle jedynaka 
fw ego, któren mu poległ w w alce, nie za oyczyaę , tle —* 
za de i poty zm. Rola iego -—leży odłogiem. Bo trzęfącasie 
reka iego, zaomdlała iu i na kierowanie fochą,

Tam żona —  zacieka się po mężu, — tą iedyną pod* 
porą domu. Boć i ten — ofiarą padł boiu.

Takie to przerażaią pa Pruikich ofiadłościach i^ki. A  
głód —  odgraża się nadal. —  Niemniey i po miaftach okro
pności.

Wfzyftkie dorobki, wfzyftkie rękodzielnie, prożnuią W 
bezroboczu. Bo cały handel — zagraniczny upadł, a kra- 
iow y —  nie ieft doftarczaiącym na utrzymanie całości. A 
nuż Francuzka woyna, i ten, i ten ftlubi.

Kupcy, utrzymuiący iedwabne rękodzielnie, zaprzyfięgali 
mi się, i i ,  odwód ich ( zaięcie fab ryk  robotą) tak teraz zazdro- 
bniał, ie , z dwóchfet,bywało, warfztatow, teraz, ledwie na pięć
dziesiąt mogą wydać nakładu. A  takowy niedoftatek odwo
d u , wfzyftkie poopanowywał rękodzielnie Prulkie.

W Sląfku, ,przefzłego roku, zkąd powitały rozruchy, 
ieśli nie z niedoftatku odwodów płuciennych ? Nie tysiąc 
tam musiało pognuśnieć familii. A więcey ich iefzcze, po 
innych miaftach, na podobnyż los przyfzło.

Prawda, ze ieneralne direktonum Berlińikie, wfzyftko, 
co może, czyn i, aby wid2wignąć z upadku, handel, i nabyt
ki. Lecz —  póki ono nie zgładzi przyczyny tegoż; poty 
upadek ten, od roku do roku wzmagać się bedzie.

Polika

I'Ó
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Políka , dotąd nawet, zawfze to ieden był kray , do 
którego Prusy naywięcey wprowadzały wyżytków ( produ
któw ) fwoich, Lecz dziś, w zsięciu dwóch tych kraićw 
woyną, cóż naypierwfzego? Oto: nayfurowfzy zakaz , wwo
zu do Poliki, wfzelkich, jedwabnych, wełnianych, ftalowych, 
i żelaznych robocizn, a wywozu do Prufs wfzelkich w fu- 
rowiznie (  w naturze )  płodów.

Dla tym doftatecznieyfzego przekonania s ie ; o Pmik m 
rządzie, y  przywiązaniu Prufkich poddanych ku fwemu kró
low i, iefzcze nam tylko potrzeba, do wzwyż rzeczonych, 
dodać, upadek fprawiedliwości, i ow ą, tek lkrepowaną, pi
fan ia i funjienia wolność.

Kameralne Berl.ńikie sądy, nie ieft to iuż ów święty 
zbór, iak był przedtym. Jednakże — nie z fwey winy.

Czyniąc one wprawdzie, ile £.*>dołaią, aby uftał.ć fwe 
fpriwiedliwe wyroki. L ecz ; jeżeliby podobneż, iak było 
oftatuich lat, wyzionienia przemocy, cześciey tak miały 
fprawiedliwości krępować ręce, tedy lkład ten fądowy , mu
si się narefzrie w ysilić, a nakoniec — upaść.

Wfzak to tam teraz —  nie żadna osobliwość u króla , 
nifzczyć famowładnie w yroki, tego nadwornego fądu. Ofo- 
by, — bez przewiedzenia na nich prawem, — potępiać fa- 
mowładnie.

W takim razie, poddany Prufki - - o !  iakże się udręcza! 
o iakże wfpomina, na owe czafy> — kiedy to , włafny iego 
k ró l, do tego go odfyłał fądu , i tam mu wikazy wał fpra
wiedliwości wymiary.

Lecz — czyni go naywięcey władzca iego uzrzędzi ; 
to ; — zgnębieniem pifania i fumienia wolności. O! — ieft 
bo to okoliczność, która tu , nie tak podobno świadomą bydź 
może, iakby wartała ( d ) .

Za bywfzego w Prusiech rządu, gdzie panowała nay- 
bezobrębnieyfza wolność; bardzo to iftotną było oświeceniu,— 
rofpościerać iię po wfzelkich umieietności przedziałach. Nay- 
bardziey zaś — w względzie religii.

Sw iątości, — których famorodność, zafadzała s ię , nie 
na Chryftufa zakonie, lecz, na ździczałości czasów, w któ
rych się u k łu ły ; odróżnione tam były od zakonu Chryftufa — 
Myślano tam , — działano tam — roftropniey,■ á do ducha 
religii ftofowniey.

Aż tu , Fryderyk Wilheltn wftepuie ha tron oycow 
fwoich.

Radzca fumienia iego, ów to prawowierny zmiennik, 
( apostata)  nakłania go. A  tFilelm, — ttbiia tamę, na te , 
tak przezwane, nowoftki.

A 3
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Naypie.rwfzym, przechwalebnym, wyfzłym od niego, 
przeciw temu , rozrządzeniem, był — ów zawołany, religii 
ukaz. Podług niego, — znowu miała religia zwroconą bydź, 
do togo, uzupełnienia fwego ftopnia. na iakim się znaydo- 
wała w i'ze i ii a Ib ym wieku.

Prawda; ze powfzechnie ukaz ten wyśmianym zoidał. 
Lecz rząd przewiódł, ze nie żartem mu oń chodzi. Pood- 
fudzano nnyoś wieceńfze męze, a mievfca ich obięłi — fzar- 
latan i, dziwowidze, i ,  zaciekJnicy (fanatycyi).

Tą się to drogą roikraezał nadęcie, ów zbroyny odka- 
ziciel, ( reform ator)  czy tam pcłepfzyciel, w iary ; kiedy 
właśnie w ybucha— Fraacuzkie odrodzenie się. (  rewolutya ) . 
Tu to się on dopiero zafroźa i sierdzi. Bo w przywidzeniu 
iego, ten to tylko był iedyny fpofiób — przedugiąć iakobi- 
nizm.

Zadługoby to było , zliczać tu , wfzelkie rozrządzę! a , 
wypadłe w tey mierze. Z wyrzeczonego iuż —  łatwo fobie 
przedftawić k iźdemu : iak to — daleko pofunać musiało roz
żalenie poddanych, a , iak musi bydź przednim, ninieyfzy, 
Prufkiego rządu Ikład. Niechże no iefzcze teraz, przyłączy 
się do tego , ów bezbożny przykład, iakim król ten, i z ca
łą fwą religią, — przewodniczy fwym poddanym.

O Boże ! Nie tenże to znany , ieden z naygnuśnieyfzych 
w całym narodzie Judzi? — Nie tenże to próżniak, marno
trawiący fwoy czas w pośrzód — zaklęć, taynic (kabały'), 
i babiarfłwa?

Pierwfze : wykręca mu z rąk fte r , do którego on fię — 
nie urodził. Drugie; fitarb iego wysysa.

I ,  nie przefadze, gdy powiem, iż kobiety — niemało 
go iuż millionów kofatuią. Kto mi nie w ierzyfz; iedź do 
Berlina , a przypatrz fię tyra lubidłora. Jedź do Charíotten- 
burgu, a napatrz się tam , ich pałaców, ich ogrodów. O !—• 
pięćkroć ido tysięcy talarów kofztu, — to , nie wiele! — 
A  to — nie iedna taka.

Tysiące błyikotek takowych, pocfiłoniaią pot poddanych, 
lubuią w fwych fprawkach, a , ponapakowywawfzy w o ry , 
zmykaią za granicę.

Żadnego poczciwego nie iłuchaią tara iuż. Głos iego, 
nie doymie. W kącie tylko musi siedzieć, płakać, a milczeć. 
Ależ —

Biada temu narodowi, którego k ró l, dziecko ie i l !
MMCiatg ; .■; v ■ v ~ - -

N O T Y  T Ł U M A C Z A .
(a )  i (b ) Dwa te mieysca, zniefone z fobą, usprawiedli- 

uiiaią zupełnie u krytyków , autora Niemieckiego. Obywa-
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łel ten, zajicdziały w Polszczę, a Jarcem, iłtny Potak, zupeł
nie odpounada zacności charakteru, Jwego. Czuie on to ze 
u szyśłkiemi Polakami, ze Brandeburczyk użyiul i uisinąl, z 

Januy iedyn.it krzywdy Pol/ki. W ie on, i i  wielkość Fryderyka 
drugiego tym Jurnym wzrastała, ie  byt dziedzicznym nieprzy- 
iacielem Paliki. Ma go w tey mierze, równia za niegodziwe
go, iak i Fryderyka Wilhelma. łVszakie powyżey, pier
wszy zabór Pclfki temu przypisał. X' ieieli go  mianuie m i 
ki m, mianuie, iako króla, me iako człowieka. Bo grunt du
szy Fryderyka drugiego iv równty u autora cenie, iak i 
Wilhelma. Lecz wady Jerca w pierwszym, zawsze mu zno- 
śnieyszemi czynią, przym ioty w nim króla. X  te to tylko 
uwielbia. Ze zaś w drugim nie znayduie, ni człowieka, ni 
króla, to przyczyną iest, żalów iego przeciw Wilhelmowi, 
rozlanych po tey xiąice, aby Jzkaradę wysławił w istotnym 
obrazie. * To, przyczyną iest, pochwał, które daie pierwsze
mu, aby postawione obok nich poczuiarnośęi drugiego, na
brały tym tęższego znaczenia.

(c) Rozumowanie to autora, tak ieśl głębokim. i gruntownym, 
ze zewszech miar na Polszczę i Prusaku Jprawdzonym za
stałe. Kochaiący ten prawdę i Paljkę Pisarz, znać, iak, tro
jk i  iwy m iest w ścijłym dopełnianiu świętego obowiązku 3o- 
si cieńsi w a Jwigo. je s z c z e  Prusak czaił Jię z zdradą Junrią 
przeciw Polszczę, ieszcze iad poczwarności nie wybuchnął z 
niego zaczepieniem nas woyną, kiedy iuż godny ten powie
rzonego Jobie Ludu nauczyciel, gotował Jwych do przypadku, 
wcze. nyrn im podaniem ninieyszych prawd. P su ł on [we 
dzieło, tak znać, przed rozpoczęciem ieszcze z Prusakami 
wcyny. X  dla tego  w uwagach Jwoich od tego mieysca, 
wystawia ocżewiśtą dla Prusaka zgubę, w przypadku zay- 
ścia iaktey z Polfką woyny. j u z  ona zaszła. A  zguba Pru
saka iui fię zaczęła, la k  ważne to przepowiedzenie naszego 

pisarza, fprawdzone nowym błędem Prujkiego rządu, świętym 
ieśl dla tłumacza, aby go miał odmieniać. Z e iednak, z zmianą 
okoliczności, prawdy powinny bydż śtojownie brane, dla te
go tlómacz zostawiwszy istotę dowodow pisarza, obiera, Jam 
tylko czas zapsdłcy iuż woyny, i śtosuie do niey to, co 
autor o niey przed czasem pisał. Pozwolił Jobie więc tłumacz 
w Jurnych tylko od tego uwag mieysca wyrazach, stosowney 
odmiany. Publiczność, w zrzódle fwoim czytaiąca, to, tak 
powszechnie w Warszawie ulubione dzieło, przeświadczoną 
zostanie z rzeczonych przyczyn, oJłuszności przedjęwzięcia  
tłómacza. Zacny zaś Niemiecki pisarz poświęciwszy całego 

Jebie dla Polfki, przeświadczonym czyni tłómacza, ie  p o 
święca i istotność dzieła Jwego, aby mogła przyiąć tak lek
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kie odmiany, których okoliczności i pożytek Wymagaią. Ile 
że dopetnuiiąc włożonego od wielu zacnych osob obowiązku 
niniays xcgo tłómaczenia, ufiłowano prócz tych lekhch od
mian, wreście wystawie to osobliwsze dzieło odpowiadaiącytn 
w Polfkim iezyku dofkonałości Niemieckiego z>zódia, tak 
co do doskonałości wyrazów i innych pisania ozdob, tak co 
do wielkości myśli i rzeczy. Dla których przyczyn ostrze
ga fobie tlómacz po Drukarniach W  a*szawfkcch własność 
ninieyizego tłomaczenia. Zwłaszcza, ze dzieło to, prócz, 
istotnie zauartey w fobie nauki i zabawy, pierwsza wy
stawia publiczności, w krain naszym, literacka praktykę, 
ze toż famo, iedno, Niemieckiekie dzieło, prócz tego nasze
g o  ilómaczenia, ma fię znaydowac tłómaczoriym w Warsza
wie właśnie iednegoż cżasu, i od inney ręki. Zdarzenie ta
kie, w Francyi, nie nowiną bywało. A  czifiay, widzę, trafia- 

f ię  iuż i u> Polszczę'. Dzięki— oświeceniu, i wolności!■— Sine 
fiefcione didici, &  fíne invidía communieo. Sapienti® VII, 13 .

('P) Niech nikt nie posądza wyrazów w tym mieyscu na
szego miłośnika fwobod Pol/kich, ickoby, tą nieświadomością, 
p rzy  gani ać miał, niedostatkowi wolności pisania ifumnienia 
u nas. Wszakże dzieła tego nie m ógł robić przed czasem 
powitania Pol/ki. tVięc gdy pracował nad nim, wiedział iui 
o upowszechnionym od Rady Zaśtępczey wyroku, którego  
użytku i fam  iui kosztował. Nie !— on tu nas owszem oświe
ca w tym, w czym, dotąd mamieniśmy byli. Przeszły nasz 
arbitralny rząd, urzędowni stronnicy okrucieństwu nad rodem 
człowieczym, uciśnieni przemocą uczeni oświecicicle rozumu, 
te, i tyfąęzne inne twory, nie wmawiałyi w nas dotąd zmy
ślonych niebeśpieczeńśtw z wolności pisania i fumienia? U- 
przedzeni tym, niemufieliżeś my, aby na oko przynaymnieyf 
potępiać Frąncuzkich jwobod ? Nie fądziliieśm y dotąd, Pru fs, 
za iedyny wzór umiarkowania niby, w wolności pisania? T<k 
ieśt\ A le to było fa łszem  cośmy fądzić mufi&li. Była to nie 
świadomość, nie— wolności, ale nieświadomość— wolności 
Frufkiey —  O Polacy', człowiek wszędzie człowiekiem, pod 
nay surowszym nawet defpctyzmu uficdlcniem. Rząd to Pr u/ki w 
despotycznym ieft, ale nie naród. Kto bywał w Prusach, fty -  
szał iak tam rnawiaia. Kto czytał z zagłębieniem fę^  tame
czne xiegi, dociekł iak tam myślą. Dopieraż kto świadom 
istoty Ewanielicznego wyznania, ten świadom i owey p rze
wagi, którą ma w umyjłach Prufkiego narodu wolność pi
sania i fumienia .— O toż, co tu autor nieświadomością na
zywa. IVsxah f ię  tłumaczy z tego w dalszym ciągu..
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